
Cena za egzemplarz 18 groszy.
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Cena za egzemplarz IS groszv.

GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

'  g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

m iesięcznie 3.̂ — zł. TELEFON Nr. 1414.
P. K.O. Katowice 304540.

. . .  , . OGŁOSZENIA
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 288 Katowice, sobota 13 grudnia 1930. Rok 29

„Biirgerwehr“ 
w Mikołowie.

Garść uwag wskutek niebacznej poli­
tyki pewnego odłamu tamtejszych 

polskich radnych miasta.

Od jednego z P rzyjació ł naszego  pLina 
otrzym ujem y poniższe uw agi, które z powodu  
ogóln iejszego charakteru tu zam ieszczam y:

Mikołów i Karol Miarka —  w hi- 
storji odrodzenia Górnego Śląska są 
złączeni niemal węzłem nierozerwal­
nym. Do Mikołowa przeniósł bowiem 
około roku 1875 Karoi Miarka w ydaw ­
nictwo „Katolika", drukując je w ofi­
cynie Juljusza Nowackiego i w Miko­
łowie założył syn jego Karol „W ydaw ­
nictwo Dzieł Ludowych" z „Kalenda­
rzem Marjańskim" na czele, znane pó­
źniej po wszystkich ziemiach polskich. 
Ludność była polska, chociaż sobie z 
tego nic zdaw ała sprawy. A najlepiej 
to ocenił sam Karol Miarka, który pi­
sze:

„Na Górnym Śląsku,uważano 
i traktowano lud polski za szczep 
nie mający prawa do istnienia. 
Wszyscy urzędnicy i co się tylko 
liczyło do inteligencji, nie przemó­
wiło ani słówka po polsku, chyba 
w ostatniej konieczności. Księża 
i nauczyciele mówili jedynie po 
niemiecku, a na wójtów takich w y­
bierano mężów, którzy przy woj­
sku choć trochę polizali niemiec­
kiego języka. Zdarzyło się nawet, 
że sąd skazał pewnego wieśniaka 
na 5 talarów kary, ponieważ swe­
go sąsiada nazwał „Polakiem", 
gdyż według zapatryw ań sądu, 
w yraz „Polak" oznaczał coś po­
gardliwego i podłego. Tymczasem 
skarżący i oskarżony me znali 
słówka niemieckiego i mówili tyl­
ko po polsku..."

Wszystko to słowo w słowo można 
2astosować do Mikołowa. Piszący te 
słowa znał przeważnych rodziców tych 
Nowoczesnych germanofilów mikołow- 
skich. W potocznej rozmowie niemal 
^szyscy  używali języka polskiego, a 
^ •ka  słów niemieckich, w które byli 
uposażeni, wymawiali źle i błędnie.

Mimo to ich dzieci a dzisiejsi niepo­
wołani działacze na rzecz podstępnego 
Nrusactwa, pragną udawać obrońców 
M ro ż o n e j  niemczyzny i to na ziemiach 
^ Wiecznie polskich. Czynią to widocz­
ne z nieświadomości. Nie wiedzą o 
.^ b ry k a c h  po roku 1900 przezacnego 

stmarkenferajnu z ich nasłańcem i 
późniejszym defraudantem adwokatem 

obottem na czele, jakich się dopusz- 
*ał na nas Polakach, a więc współ- 
oywatelach ich polskich rodziców.

^ Gzy stanął naówczas aby jeden ro- 
Vity niemiec w obronie prawdziwie 
‘omiężonej ludności poiskiei?... Nie!—

Interwencji W atykanu w spraw ie 
brzeskie! nie byle.

Niektóre dzienniki podały fantastycz­
ne wiadomości na temat rzekomej inter­
wencji Stolicy Apostolskiej w sprawie 
losu b. więźniów brzeskich, i to za po­
średnictwem specjalnych delegatów 
którzy mieliby przyjechać do Polski 
wkrótce, dla przestudiowania sprawy na 
miejscu. Wskutek niepowodzenia w ak­
cji przeciwko wysłaniu tej delegacji rn.ał- 
t j  ustąpić ambasador Skrzyński. Row- 
meż pod naciskiem Watykanu Episkopat 
miałby cofnąć z powyższych motywów 
zgodę na przebywanie w rządzie ks. ton- 
gołłowicza.

Wszystkie te wiadomości — jak do­
nosi obecnie „Dzień Polski" — są „ o c z y ­

wiście, wyssane z palca. Prawdą nato­
miast jest, że Watykan — rzecz jasna -  
ży wo się interesuje sprawą zatargu, pow­
stałego pomiędzy rządem a Episkopatem 
ruskim w związku z konfiskatą j e g o  Li­
stu Pasterskiego w sprawie represyj 
przeciw sabotażowych. Nic jednak o wy­
sianiu wizytatora apostolskiego w tej 
sprawie niewiadomo.

Prawdą jest również, że J. Em. ks. 
kardynał Hlond wstawił s i ę  swego czasu 
u P. Prezydenta Rzeczypospolitej za ul 
żeniem doli więźniów brzeskich.' Prze- 
c wko przebywaniu w rządzie ks. Źun- 
gt łłowicza Waiykan nie ma, oczywiście, 
żadnych zastrzeżeń.

Dziś
t

w Radjo
dnia 12 grudnią br.

Godz. 20.15

M. Orłów
(Skrzypce)

G. Fitelberg
(Dyrekcla) •

Gdańsk chlałby m et potiwń ne korzyści celne.
Gdańsk. Ogłoszona została tu nota 

senatu gdańskiego do wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów, w której senat prosi 
wysokiego komisarza o wydanie orze­
czenia w sprawie rozrachunków miedzy 
Polską a wojnem miastem, wynikających 
z podziału wpływów celnych. Se.iat 
wolnego mLsta stoi na stanowisku, że 
uskuteczni me przez Pockę zwroty v ,e i--  
tk z wpływów celnych nie powinny ob- 
c.ążać części, która zgodnie z umową 
warszawską przypada na rzecz Gdań^Ka. 
Nie przesądzając wyniku badania 'tej

sprawy w drodze procedury z art. 39 
konwencji paryskiej, już dziś zaznaczyć 
t. ożna, że gdańskie sfery gospodarcze 
korzystały na równi z pdskiemi sferami 
gtspodarczeml ze zwrotów celnych. Wy­
daje się więc, źe wniosek .enatu, o tstó- 
ryin mowa', don.aga się dla wolnego mia­
sta podwójnych korzyści, raz dla sfer 
gospodarczych ze zwrotów' celnych, a 
enugi raz w formie uchylenia przed ut- 
c ążemem udziału Gdańska w procentu- 
w em pokryciu tych zwrotów.

T ru d n o  o  rand p rry  rozb ic iu
n a  p a r tia .

Paryż. Prezydent Doumergue za­
wezwał do siebie senatora Steega, któ­
remu zaproponował podjęcie się misji 
utworzenia nowego gabinetu. Jest to 
już czwarta czy piąta osoba, której za­
proponowano tworzenie rządu. Steeg 
zastrzegł sobie udzielenie ostatecznej 
odpowiedzi do czasu odbycia narady 
ze swoimi przyjaciółmi politycznymi, 
którzy, podobnie jak on, zdecydowani 
są współdziałać nawet z pewnemi oso-

bistemi poświęceniami przy tworzeniu 
rządu odprężenia i rozejmu politycz­
nego.

Paryż, W  ostatniej chwili donoszą, 
że Steeg, któremu prezydent Doumer­
gue zaproponował misję tworzenia rzą­
du, nie dał jeszcze stanowczej odpowie­
dzi. Odbył on narady z kilkoma wybit- 
nemi osobistościami. Odpowiedź Stee­
ga oczekiwana jest w dniu dzisiejszym.

O gospodarczą samowystarczalność.
Katowice. W obecnym tygodniu od­

bywa się na Śląsku propaganda na rzecz
1 igi Samowystarczalności Gospodarczej 
zorganizowana przez tutejszą delegaturę 
L. S. G., t. j. Śląskie Towarzystwo Wy-
taw i Propagandy Gospodarczej. Pro­

paganda ma na celu skłonienie społeczeń­
stwa, by zakupywało tylko towar k*ajo- 
wy, w ten bowiem sposób daje się.pracę 
polskiemu robotnikowi i zatrzymuje pie* 
mądz w kraju.

B. min. Kwiatkowski obejmie Mościce.
Warszawa. Jak donosi „Gazeta 

Polska", b. minister Przem ysłu  i Han­
dlu poseł Eugenjusz Kwiatkowski, uda­
je się w najbliższych dniach na urlop 
wypoczynkowy do Zakopanego. Po 
tym wypoczynku p. Kwiatkowski obj^ć 
ma naczelną dyrekcję Państw ow ych 
Zakładów Azotowych w Mościcach.

Budżet na rok 1931/32.
Warszawa. Ministerstwo Skarbu 

wniosło do Sejmu przedłożenie rządo­
we, zawierające projekt ustawy skar­
bowej na okres od 1 kwietnia 1931 do 
31 marca 1932 roku oraz preliminarz 
budżetowy. W  przeliminarzu tym bud­
żet państwa na rok 1931/32 zam yka 
się po stronie dochodów cylrą
2 890 516 904, po stronie wydatków  
zaś 2 886 192 301. W  ubiegłym okre­
sie budżetowym dochody wynosiły 
2 943 011 040, wydatki zaś 2 934 741 
tys. 480 zł. Preliminarz na rok przy­
szły jest zatem mniejszy w dochodaeh 
o 52 494 136 złotych, w  wydatkach o 
57 549 179. Nadwyżka dochodów nad 
wydatkami wynosi w  preliminarzu na 
rok przyszły ponad 4 miljony złotych.

Czy wtenczas ta sama ludność mo­
gła się naWet odważyć pomyśleć nad 
możliwością stworzenia „straży oby­
watelskiej?... Także nie! —

Skąd więc powstała taka zuchwa­
łość w dzisiejszej Radzie mikołowskiej, 
popierana nawet przez wnuka takiego 
działacza, jakim był Juljusz Ligoń.

1 to wszystko dzieje się w trzyna­
stym roku naszej wywalczonej niepo­
dległości!...

To też zgroza przejmuje każdego 
prawego Polaka, czytającego w gaze­
tach niecne zamysły radzieckie w pol­
skim Mikołowie, zmierzające do utwo­
rzenia „straży obywatelskiej" mającej 
stawać w obronie niemieckich niewinią­
tek buntujących się na ziemi polskiej. 
Bolesne są również wieści, że na ko­
rzyść niemców ukraca się zarobki pol­

skiemu robotnikowi, a równocześnie, 
niemieckiego fabrykanta wynosi się na 
honorowego obywatela. Czy jedynie 
na taką podziękę zasłużyły dawne 
wzmagania i trudy haszych górnoślą­
skich świeczników w postaci Lubec- 
kich, Miarków i Ligoniów?

W niewoli prusko-niemieckiej znaj­
duje się jeszcze półtora miljona Pola­
ków tęskniących za powrotem do kra­
ju ojczystego. Komu więc w Polsce 
źle, niech idzie do germańskiej ziemi 
obiecanej. Niech skosztuje tych nie­
istniejących tam dobroci. Razem z nimi 
niech uciekają hakatystyczni przedsię­
biorcy budowlani, wspomagani przez 
tak zwanych niemieckich Stadtratów, 
a razem z nimi niech zmiatają wszyscy 
zakapturzeni centrowcy. W wolnej 
Polsce niech pozostanie wolne miejsce

dla naszych prawdziwych rodaków.
A teraz jeszcze słówko do polskich 

pp. Radnych w Mikołowie.
Na tych samych krzesłach i w  tych 

samych salach, za czasów ząborczych 
zasiadywali Wasi niemądrzy poprzedni­
cy, k tórzy nie potrafili sprzeciwić się 
zakazowi magistrackiemu, odmawiają­
cemu polskim towarzystwom odbyw a­
nie zebrań w miejscowych gospodach 
i restauracjach. Ogół nie pragnie, aby 
dzisiaj tak samo postępowano z tow a­
rzystwami uciekającemi się pod opiekę 
„Volksbundu". Ale ten sam ogól do­
maga Się z całą stanowczością, aby 
polscy Radni powierzone im urzędy 
spełniali z przynależną godnością na­
rodową i nie hańbili wiekopomnych za­
sług swoich przodków.

Obserwator.



T I L E C R A M Y .
Audiencja u Ojca św .

Citta del Vaticano. Ojciec Święty 
przyjął na dłuższej prywatnej audiencji 
rektora ks. Olejniczaka oraz alumnów 
papieskiego kolegjum polskiego.

15 milj. na zasiłki dla bezrobotnych.
W arszaw a. Jak dowiadują się 

dzienniki, z budżetu Ministerstwa P ra­
cy i Opieki Społecznej przeznaczono  
15 milionów na zasiłki dla bezrobot­
nych. Z funduszu tego korzystać bę­
dzie w  miarę potrzeby Fundusz Bezro­
bocia.

Masowe zachorzenia na grypę.
Wilno. Dowiadujemy się, że ogółem 

choruje w Wilnie przeszło 5.000 osób na 
grypę. Choroba ma przebieg dość ra­
ge dny.

Niewinna mgła, czy truiace gazy?

Kupiectwo w rocław skie przeciw  w oj­
nie gospodarczej z Polską.

Berlin. Izba Przemysłowo - Han­
dlowa we W rocławiu obradowała na 
ostatniem posiedzeniu nad położeniem  
handl.-politycznem  prowincyj wschod­
nich. . Obrady zakończyły się wyraże­
niem przez izbę zaniepokojenia, że to­
czące się między Rzeszą niemiecką a 
państwami wschodniemi (t. j. Polską) 
rokowania handlowe, dotychczas jesz­
cze nie doprowadziły do zawarcia trak­
tatów handlowych. Ubolewania godne 
wypadki w  Polsce (??) —  oświadcza 
izba —  nie powinny doprowadzać do 
przeoczenia, że dwa sąsiednie narody, 
posiadające na dłuższej przestrzeni 
wspólną granicę i utrzymujące ze sobą  
ścisłe stosunki gospodarcze, szkodzić 
muszą własnym interesom, o ile nie do­
kładają wszelkich starań, w celu uregu 
lowania wzajemnych stosunków han­
dlowych. Izba opracowała w  tym du­
chu rezolucję { przesłała ją miarodaj­
nym instancjom rządowym. — Mieści 
się w  tem potępienie awanturniczej po­
lityki granicznej Berlina.

Partje ludowe łączą s?ę.
Jak donosi prasa, „Klub Chłopski" w 

wyniku obrad prowadzonych poprzednio 
odbył posiedzenie z członkami pozosta­
łych dwu klubów włościańskich a mia­
nowicie: Piastem i Wyzwoleniem. Po­
stanowiono utworzyć jeden klub współ 
ny pod nazwą „Klub posłów chłopsk -h “ . 
Prezesem  został obrany poseł Róg (W y 
zwolenie), wiceprezesami: poseł Madej- 
czyk (Piast) i poseł Fijałkowski (Stron­
nictwo chłopskie).

Bruksela. Kilkakrotnie donieśliśmy 
już o tajemniczych wypadkach zacho­
rzenia i śmierci w czasie mgły, panują­
cej obecnie w Belgji. O przyczynie 
śmierci mówi się tu różnie. Jedni 
przypuszczają, że mgła działa na t. zw. 
drogi oddechowe ludzkie i przy słab- 
szem sercu lub astmie, może spowodo­
wać zaduszenie się. Nie licząc 90 wy­
padków śmierci, liczba chorych pod­
niosła się obecnie do 400, a z tego 200 
wypada na samą miejscowość Jemap- 
pes. Chorzy mniejwięcej w jednakowy 
sposób opowiadają o przebiegu swego 
cierpienia. Pewien górnik, który chciał 
się schronić do swego mieszkania przed 
mgłą, walczył z ciężkiemi napadami 
duszności i dopiero po upływie godzi­
ny przebył krótką przestrzeń, dzielącą 
go od tego miejsca do domu. Zdawało 
mu się, żę w piersiach jego pali się 
ogień.

Podobnie na to uczucie palenia w 
piersiach skarżą się wszyscy chorzy. 
20-letnia dziewczyna dostała po po­
wrocie do domu zawrotu g ło w y . W 
nocy zaciskała ręce dookoła gardła i 
wołała bezustannie: „W ody, w ody, 
palę się!“ Nieszczęsna tej jeszcze nocy 
zmarła.

Ciekawe jest następujące oświad­
czenie p. Wielemansa, jednego z miesz­
kańców Engis: „Ubiegłego czwartku
jeden z moich ludzi na folwarku, zajęty 
był czyszczeniem ziarna. Pracował 
od godz. 8 rano. W oddali, w powie­
trzu unosiły się już opary mgły. Około 
godz. 2 po południu wiatr począł wiać

w stronę pracujących. Dziwne powie­
trze, jakby otulone w watę, wypełniło 
stodołę. Pracownicy moi zaczęli gw ał­
townie kaszleć i wszyscy mieli uczucie 
wyraźnego palenia w  krtani. Naza­
jutrz, t. j. w piątek powtórzyły się te 
same fakty. Wczesnym rankiem mu­
siano ubić 3 sztuki bydła, które nagle 
zachorowało. Mgła coraz gęstsza, uno­
sząca się w powietrzu, zawierała w so­
bie jakieś kwasy. Jakie? nie wiem — 
kończy p. Wielemans — lecz jedno jest 
pewnem, że zwyczajna mgła nie wywo­
łuje uczucia takiego palenia w gardle i 
krtani“ .

Jakkolwiek belgijskie ministerstwo 
zdrowia obstaje na tem stanowisku, że 
wypadki śmierci w dolinie Mozy zosta­
ły jedynie tylko spowodowane mgłą (?) 
niektórzy belgijscy uczeni oświadczają, 
że w mgle znaleźli po dokonaniu ana­
lizy trujące domieszki. Jest to grupa 
uczonych, którzy zostali zaproszeni 
przez królowę belgijską na miejsce ka­
tastrofy i tam poddali cząstki mgły roz­
biorowi.

Podawaliśmy już kursującą pogłos­
kę, iż gazy te możliwie dostały się z 
niemieckiego terytorjum, gdzie doko­
nywano manewrów gazowych. Nie jest 
jednak wykluczone, iż podobne mane­
wry (czy doświadczenia) były dokony­
wane na terytorjum Belgji. Dziwne 
zachowanie się władz wojskowych bel­
gijskich, które nie chciały poddać zmar­
łych sekcji, wskazuje na to, iż rząd 
belgijski jest w tej sprawie zaintereso­
wany.

srerny chłopca, którym  był, jak się oka- 
zało, Sergiusz Ługowsffi, s tw ierdzono 
objawy zatrucia i poparzenia. S taszkuw - 
ski, mocno poparzony i zraniony, zojital 
oawieziony do szpitala.

Niezgoda wśród Słowian południowych.
Rzym. P rasa  włoska ogłasza 0 'Aezwę 

pesła chorwackiego dr. Kezmana, dom a­
gającego się niepodległości chorwackiej. 
Jednocześnie prasa donosi, że w lfróikim 
czasie Najwyższy Trybunał Ochrony 
Faństw a w Zagrzebiu rozpa tryw ać  bę­
dzie sprawę aresztowanych 30 miesięcy 
temu nacjonalistów chorwackich.

Dziecięce „brygady pracy".
Wiedeń. „Reichspost" donosi, że we­

dle informacji austriackiego Urzędu Emi­
gracyjnego rząd sowiecki zamierza 
wprowadzić w fabrykach sowieckich 
pracę dzieci. W  tym celu utworzone 
zi s tały  narazie trzy b rygady  doeci 
szkolnych w wieku od 12 do 15 lat. Dzie­
ci muszą spełniać naogół te same prace, 
co dorośli, otrzymają jednak tylko 40% 
p,ac dorosłych. Wyniki prac dzieci uwa­
żają władze sowieckie za pomyślne.

Faszystow sk’e okręty dla sowietów.
Wiedeń. „Neue Freie P resse"  d or osi 

z Londynu: „Daily Telegraph" dowiaduje 
s ę, że w układzie gospodarczym wdo- 
sko-rosyjskim przewidziane jest, iż Wło­
chy mają pomóc Rosji przy budowie floty 
handlowej. Mają być metylko budowa­
ne we Włoszech okręty rosyjskie, itcz 
także robotnicy rosyjscy mają być w y­
szkoleni w dokach włoskich.

Pomnik zwycięstwa.
G dynia. W roku przyszłym na placu 

przed dowództwem floty ma stanąć po­
rt nik zwycięstwa wojennej floty polskiej 
rad  szwedzką w roku 1627 pod 01. wą. 
Pod pomnikiem ustawione zostaną a r ­
maty szwedzkie, wydobyte w poicie 
gdyńskim podczas bagrowania. — Przy 
t t j  sposobności donosimy, że przed kilku 
dniami odbyły s.ę w Udyni wielkie uro­
czystośc i z okazji 10-leca istnienia S/ko- 
ły Morskiej, oraz poświęcenia nowego 
gmachu tejże szkoły. Uroczystość te 
rozpoczęły się nabożeństwem w auli 
Państwowej Szkoły Morsk.ej, które ce­
lebrowane było przez ks. biskupa ura 
Okoniewskiego w asyście licznego du­
chowieństwa. Po poświęceniu gmachu 
odbyło s i ę  poświęcenie sztandaru. Bur­
mistrz Tczew a Wojczyński wręczył

sztandar wiceministrowi przemysłu 
i handlu KożuchowsKiemu, który następ- 
rie oddal go dyrektorowi -szkoły; ko­
mandorowi Mohuczemu. <•*.

Tragiczna jazda w cysternie.
Wilno. Funkcjonariusz kolejowy na 

stacji Horodziej, zajęty oględzinami i 
plombowaniem wagonów usłyszał jęki 
pochodzące z próżnej cysterny (w aton  
beczkowy) po benzynie. Jak  się oka­
zało, na dnie cysterny leżał chłopiec. 
Funkcjonariusz wezwą! do pomocy nie­
jakiego Staszkowskiego w celu w ydo ty  
c.a chłopca. W chwili gdy Staszkowski, 
spuściwszy się na dno cysterny z latar­
ką, usiłował chłopca podać koledze na­
stąpił wybuch gazów benzynowych na­
gromadzonych w cystern e, które za, a- 
l:ły się od latarki. U wydobytego z cy-

Św aateczn* wysp-ze* aż
B a c z n o ść !  K upujący m eb le !

Dom Meblowy
„HEftOS**
Katowice, 3 Maia 22

sprzedaje: 
sy p ia ln ie , jadaln ie , p o k o je  m ę s ­
k ie , garn itu ry  k lu b o w e  i s a io -  
n o w e , u rzą d zen ia  k u ch en n e, p o -  
jed . m eb le , w y r o b y  ta p icersk ie

każdemu bez poręczyciela
na do.ychczas niebywałych na Górnym 

Śląsku warunKach ^ratności.

Rafy od 10 zł.
Za go.ówkę 10% rabatu.

Zlecenia z prowincji za­
łatwia się o d w ro tn ie .

BRANIBOR.
U l)  (Ciąg dalszy )

— Chory.
— Nieprzytomny. Zmysłów niema.
— Przyjdzie do siebie... Świadomość 

odzyska — bełkoce Edyta.
— Uspokój się.
— Idę! Idę! — krzyczy kobieta.
— Cicho!! Szalejesz... Kędy chcesz 

Iść?!
— Uciekam stąd!
— Dokąd? Rozum straciłaś!
— Iść stąd muszę! Uciec...
— Cicho. Nie budź...
— Co czynić? Mów! Co czynić0 — 

szepce Edyta ustami, na których zjawi­
ła się spieniona ślina...

— Ja wiem co czynić mamy...
— Mów. W głowie się mięsza 

Szczęki klekocą....
— Ratuj nas oboje...
— Ja mam ratować. W  jaki sposób?
— Chcesz lekarstwa na nieszczęść.e?
— Daj j e !
•— Oto jest — rzekł zimno Kiza.
— Co?! Nóż!!!
— W eź ten nóż...
— J a ?

— Idź...
— Dokąd?
— Dokąd! Pytasz  się?!
— Ty wiesz. Idź!! idź!
Edyta zachwiała s.ę, cofnęła się w

tył, aby nie upaść, oparła się o modrze­
wiową ścianę.

— Idź!!
Głosem bez dźwięku, głosem trupim 

odrzekła:
— Nie pójdziesz?
— Nie pójdę.
— Nigdy!
— Musisz!
— Nie, me!
— Ja  cię zmuszę!
W oczach Kizy zabłysły s w  ada 

straszne.
— Nie pójdę. N'e, nie — szepce Edy­

ta przez zęby, które szczękają.
— Nie pójdziesz?!! To ja jutro po­

każę Mieczysławowi dz ecko...
— O! O!
— Idź!
— Ulituj się nade mną.
— Albo dziś on, albo jutro umrzesz 

ty Nie, nie! Co mówię? Ty nie um­
rzesz! Rozszarpią cię jego psy, ogień 
żywcem  palić będzie twoje ciało. Dzień, 
dwa dni konać będziesz... Tak zwyczaj 
karze niewierne żony...

— Boże! Boże!
— Ja  pokażę mu rano dziecko.
— Zabije cię on...
— Ciebie pierwej.
— Tchórzu! Mnie kobiecie mordować 

każesz?!
— Jam zbrodni nie popełnił.
— Jak to?
— Jam mu nie przysięgał wierności 

małżeńskiej, jam mu nie ślubował w a r y
— Nkczenmiku!
— Byłem wolny. Do wszystkich 

kobiet świata droga mi stała otworem.
— Jakiś ty straszny.
— Idź.
— N e pójdę Doradzasz mi zbrodnię 

popełniasz podłość!
— Jutro pokażę mu dziecko...
Edy a była z i arna na 1 warz barwę

z emi przybrała, drżące wargi zśm ajy
— Słuchaj Edyto. Jutro rozpalą og eń. 

w  płomieniu żelazne ibcęgi rozżarzę 
aby szarpać twe ciało. Jutro pasy z de- 
b.e drżeć będą. jutro po strasznych mę­
kach oddadzą cię konającą psom...

— O! 0; O!
— Idź! _  ‘
Edyta słowa wymówić nie mogła 

Przez zdławioną kitań nie chce sie w-^e- 
drzeć głos.

— Zgaś kaganiec... nie chcę widzieć...
— Idź... oto żelazo.
— Daj... Daj...
W sparła  się na drzwiach łożnicy. 

Dalekie błyskawice, oświetlające posła­
nie, na którem leży Edyty mąż. Z da- 
,ka echa grzmotów słychać, pomruk ślą 
Lmury, ja .by głos groźby i ostrzeżenia 

pi zed pomstą warczał w czarniawie.
— Co to?
Gardło Mieczysława rzęży, gra pierś 
dziwnie piszczy, gorączka ciatefń 

strząsa, usta berkocą jakby coś mó­
wiły.

Ws'uchuje się Edyta.
— Edyto . — a zdycha M-eczystaW
Ukochana Edyto ., żono i
Chce zbliżyć się do chi rego męża- 

idejść od drzwi, _hce śt do łoża 
może . Musi się opr/eć  o wierzeje nty 

ie upaść. Di mówi okropnym śm|e' 
l.em gorączki:

— Dorodna śkrasawico, jako kDs 
pszeniczny, pięknaś, żono jako kwiat"

— Idź!
— Nie... nie...
Raz jeszcze zawahała się, postąPlJa 

raprzód rękę wzniosła y górę...
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą

Sobota

13
grudnia

Łucji P. M. i Otylji P.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godzinie 7,37; o godz. 3,24. 
K s i ę ż y c a o  godz. 0,00; o godz. 12,19.

Sprawa p. Korfantego
na komisli regulaminowe!.

—  Telefony międzymiastowe. Polskie 
fabryki kabli zamierzają w  najbliższej 
przyszłości opracować wspólny projekt 
budowy linij kablowych na warunkach 
umowy kredytowej ze skarbem państwa. 
Roboty byłyby wykonane w  ciągu lat 
kilku.

— Bank Polski zwiększa zapas złota.
Pozycja Banku Polskiego, mimo pewne­
go odpływu dewiz, pozostaje nadal silna 
Pokrycie kruszcowo - dewizowe obiegu 
banknotów i natychmiast płatnych zobo­
wiązań, stale przekracza ustawowe mi­
nimum. Bank Polski, prowadząc polity­
kę wymiany części zapasów dewiz na 
kruszec stale zwiększa zapas złota, któ­
ry  na 1 grudnia wykazał 562.071 tysięcy 
złotych. Polityka ta zmierza do uzy­
skania bardziej samodzielnego stanowi­
ska przez Bank Polski w gronie innych 
banków emisyjnych, w  ten sposób bo­
wiem nasz bank emisyjny uniezależnia 
się od wahań kursów dewiz zaliczonych 
do pokrycia.

— Projekt ustawy rzemieślniczej.
Pisma donoszą, że minister przemysłu i 
handlu przystępuje do opracowania pro­
jektu ustaw y rzemieślniczej. Głownem 
zadaniem tej ustaw y będzie zapewnienie 
stałej pomocy finansowej dla Izb rzemie­
ślniczych, których byt materjalny nie jest 
należycie zapewniony. Projekt ten opra­
cow yw any jest w porozumieniu z Izba­
mi rzemieślniczemi. Ustawa wniesiona 
będzie do Sejmu.

— W ystawa światowa w W arsza­
wie. Na posiedzeniu zarządu w ystaw y 
budowlanej w W arszawie, projektowa­
nej w roku 1935, jako zaczątek w ystaw y 
światowej w roku 1934 dla upamiętnienia 
25-lecia odzyskania niepodległości pań­
stwa polskiego, w związku ze złożoną 
władzom ofertą, proponującą jako miej­
sce tej w ystaw y  Poznań, stwierdzono, że 
przesądzenie tej sprawy na korzyść P o ­
znania, oprócz stra t moralnych, p rzyczy­
niłoby stolicy wiele s trat materialnych.

— Szkoły powszechne w Polsce. Jak
donoszą pisma warszawskie, w  tych 
dniach ukazało się rozporządzenie P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z mocą usta­
w y  w  sprawie zmiany ustaw y z dnia 17 
lutego 1922 r. o zakładaniu i u trzym yw a­
niu publicznych szkół powszechnych. 
Nowe rozporządzenie zawiera nakaz, że 
gmina i obszar dworski mają obowiązek 
dostarczyć bezpłatnie mieszkań nauczy­
cielom publicznych szkół powszechnych. 
Nauczyciel może nie przyjąć dostarczone 
go mu mieszkania w budynku, nieprze 
znaczonym na cele szkolne.

Gdy gmina, lub obszar dworski nie 
dostarczą nauczycielowi publicznej szko­
ły powszechnej mieszkania, należy wy 
płacać nauczycielowi dodatek na miesz­
kanie w wysokości i na zasadach, okre­
ślonych dla urzędników państwowych 
W razie niespełnienia przez gminę lub 
obszar dworski obowiązków, nałożo 
nych powyższem postanowieniem, słu 
ży skarbowi państwa prawo potrącenia 
zalegających sum z dodatków do podat 
ków komunalnych i z udziałów samorzą 
du w podatkach państwowych, w  celu 
wypłacenia nauczycielom.

— Znachorstwo. Wiadomo, że zna 
chorstwo kwitnie we wszystkich mia 
Stach i na prowincji pomiędzy ludnością 
wiejską. Znachorzy jeżdżą od miasta do 
miasta rozdają ulotki i sprzedają wła 
snego pomysłu lekarstwa, zupełnie nie 
sprawdzone i niekiedy szkodliwe. Okól 
nik ministra spraw wew nętrznych w 
sprawie znachorstwa i zwalczania pota  
iemnego lecznictwa nie jest wykonywa' 
ny. Obecnie mają być wydane ostre 
Przepisy w tej sprawie. Zwalczanie zna 
chorstwa jest koniecznie potrzebne tak-

Dnia 11 bm. odbyło się posiedzenie 
komisji regulaminowej Sejmu Śląskiego 
celem rozpatrzenia wniosku klubu Ch. 
D. o wstrzymanie dochodzeń karnych 
przeciwko p. Korfantemu na cały czas 
posłowania i natychmiastowe uwolnie­
nie go z więzienia śledczego.

Komisja ukonstytuowała się w  ten 
sposób, że przewodniczącym został p*. 
Chmielewski, wiceprezesem p. Bałdyk, 
sekretarzem p. Kempka. W sprawie 
wniosku starły się na komisji dwa po­
glądy: p. Sosiński imieniem wniosko­
dawców popierał wniosek, uzasadnia­
jąc go tern, że w nioskodaw cy wierzą w  
niewinność p. Korfantego. P. Józef 
Witczak, prezes klubu N. Ch. Z. P. na­
tomiast w  dłuższym wywodzie praw­
niczym przedewszystkiem uzasadniał, 
że na podstawie art. 17 statutu orga­
nicznego Sejm owi Śł. nie przysługuje 
prawo żądania od w ładz wstrzym ania  
dochodzeń sądow o-karnych, jeśli te 
przed wyborem  posła zosta ły  w szczę­
te. W  rzeczy samej wniósł p. Witczak, 
jy nie rozstrzygać wniosku na ślepo, 
zażądać wpierw od w ładz sądow ych

akt karnych, zapoznać się z tern, pod 
jakiem oskarżeniem stoi p. Korfanty i 
jakie na to są dowody —  i wówczas 
o wniosku rozstrzygnąć. P. Bałdyk 
podkreślał, że przecież w  interesie klu­
bowych p. Korfantego winno leżeć, by 
tern oczyścić się przed Sądem ze sta­
wianych mu zarzutów. P. Kapuściński 
w skazywał na to, że jeśliby klub N. Ch. 
Z. P. miał głosować za wnioskiem Ch. 
D., to trzebaby, by nabył przekonania, 
że istotnie p. Korfanty jest niewinny, 
to przekonanie zaś możnaby nabyć do­
piero po zapoznaniu się z wynikiem do­
chodzeń sądowych.

Komisja regulaminowa, w  której 
większość posiadała Ch. D. wraz z 
członkiem klubu Niemieckiego, Pawla­
sem, przyjęła wniosek o wstrzym aniu  
dochodzeń i uwolnienia Korfantego. 
Wniosek ten wpłynie w  sobotę na ple­
num Sejmu Śląskiego, gdzie zapewne 
także uzyska większość. Ostateczne 
rozstrzygnięcie sprawy uwolnienia p. 
Korfantego już obecnie leży jednak w  
ręku Sądu, który dochodzenia pro­
wadzi.

że w województwie Śląskiem, gdyż wia­
domo, że znachorstwo kwitnie we w szy­
stkich wielkich osadach przemysłowych, 
w miastach, a po wsiach wałęsają się cy­
ganki, wyciągając od ludności pieniądze. 
Ofiarą znachorek padają przedewszyst- 
Iciem kobiety.

Województwo śląskie.
* J. E. ks. biskup śląski do ociemnia­

łych wojaków. W ubiegłą niedzielę od- 
jyl się w Bydgoszczy zjazd ociemnia- 
ych wojaków na Wielkopolską, Pom o­

rze i Górny Śląsk. Zjazd rozpoczął się 
uroczystem nabożeństwem w kościele 
garnizonowym. Ks. dr. Kolipiński w y ­
głosił na niem przemowę, w której p rzy­
toczył błogosławieństwo polskich bisku­
pów: P rym asa  Polski ks. kardynała 
Honda, biskupa chełmińskiego ks. Oko­
niewskiego, biskupa łomżyńskiego ks.

ukomskiego, biskupa sufragana poznań­
skiego ks. Dymka oraz biskupa śląskiego 
cs. Adamskiego. Nasz Najprzew. ks. bi­
skup nadesłał pismo następującej treści: 
.Związek ociemniałych wojaków, B yd­
goszcz. Radując się z zapewnienia, iż 
Związek ociemniałych wojaków nigdy 
nie odbiegnie z drogi, wskazanej przez 
<ościół św. rzymsko-katolicki, przesy- 
am Związkowi życzenia obfitego wyni­
ku pracy i bogatego błogosławieństwa 
Bożego. Stanisław Adamski, biskup ślą­
ski". — Po nabożeństwie w „Resursie 
kupieckiej" rozpoczęły się obrady zja­
zdowe a wieczorem odbył się wspaniały 
obchód gwiazdkowy.

* Złoty krzy zasługi nadał Prezydent 
Rzeczypospolitej p. Janowi Karkoszce, 
urzędnikowi komualnemu, przewodni­
czącemu wydziału wykonawczego za 
rządu głównego Związku inwalidów w o­
jennych, przewodniczącemu zarządu 
wojewódzkiego Związku inwalidów wo 
jennych w Katowicach za owocną pracę 
w inwalidzkich organizacjach społecz­
nych.

* Ostrzeżenie przed oszustami. Kro­
nika policji w Katowicach donosi co­
dziennie o niesłychanych oszustwach, 
dokonanych przez różnych wydrw igro­
szy nawet w  mieszkaniach inteligent­
nych ludzi. Cała armja niesumiennych 
agentów chodzi od domu do domu, na­
mawiając łatwowierne kobiety do za­
mawiania różnych towarów. Obecnie, 
przed świętami Bożego Narodzenia tacy 
agenci stali się prawTdziwą plagą dla lud 
ności śląskiej. Jak  zaznaczyliśmy, na­
sze gospodynie podpisują zamówienia na 
rozmaite towary, przyczem wcale nie 
badają warunków dostawy towarów 
względnie zapłaty. Później dopiero 
przyjdzie rozczarowanie, żal i złorzecze­
nia. W większości w ypadków  zwrot 
towaru wzgl. zamiana jest niemożliwa, a

warunki spłaty należności nader uciąż­
liwe. Ostrzegamy przeto naszych czy­
telników, zwłaszcza kobiety, przed lek- 
komyślnem zamawianiu często niepo­
trzebnych towarów. Przedewszystkiem  
ostrzegamy przed kupnem tow arów  na 
weksle. Nalepiej kupować wszystko u 
miejscowych kupców, albo w najbliż- 
szem mieście za gotówkę, gdyż kto go­
tówką płaci, nie nabyw a niepotrzebnych 
rzeczy.

* Ostrożnie przy przyjmowaniu pie­
niędzy. Pisma donoszą, że w tych dniach 
zatrzymano w stolicy kraju dwa nowe 
podrobione banknoty 10 złotowe. Falsy­
fikaty odbito drukiem zwyczajn. na pa­
pierze grubszym. Znak wodny na m ar­
ginesie z podobizną króla Bolesława 
Chrobrego, wykonany mechanicznie far­
bą tłuszczową, widoczny jest słabo na 
powierzchni tak ze strony przedniej bile­
tu, jak i odwrotnej. Całość falsyfikatu 
utrzymana jest w barwach brudnych, 
szczegóły rysunków nieuplastycznione 
nie występują tak przejrzyście, jak na 
oilecie autentycznym. Nie jest wyklu­
czone, że fałszerze banknotów spróbują 
szczęścia także na Śląsku, przeto ostro­
żnie przy przyjmowaniu banknotów 10- 
złotowych.

Z Katowickiego
Samobójstwo.

Katowice. Do szpitala miejskiego w 
Katowicach odstawiono zwłoki Katarzy­
ny Kulowej z Zawodzia pod Katowica­
mi. Kulowa, która była żoną woźnicy 
Kuli z ulicy Krakowskiej 128, odebrała 
sobie życie przez zażycie trucizny. Na 
zwy środka trującego dotychczas nie 
stwierdzono. P rzyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne. Krążą nawet 
pogłoski, że Kulowa została zamordowa 
na. Czy to prawda, ustali zapewne 
śledztwo policyjne.

W dniu oszczędności 
zastanów się

Aby zabezpieczyć przyszłość dla 
siebie f rodziny oszczędzaj i składaj 
zaoszczędzone pieniądze w znanych 
Ci, niżej podanych instytucjach ban­
kowych, które gwarantują zwrot 
wkładów całym swym majątkiem jak 
i majątkiem licznych swych członków.

Nie zwlekaj, bo za każdy nie­
wykorzystany dzień tracisz odsetki.

Wkłady oszczędnościowe od 1,- 
zł przyjmują następujące Spółdziel­
nie Kredytowe:
Bank Cieszyński Spółdzielczy Sp .zn .o . Cieszyn  
Bank Ludowy Sp. z  n. o. Katowice 
Kolejowa Kasa O szczęd. i Pożyczek Sp. z o . o.

Katowice 
Bank Ziemski S. z  o. o. Katowice 
Pożyczkowa Kasa R zem ieśln.Sp. z  o .o . Katowice 
Bank Ludowy Sp. z  n. o. Król. Huta 
Bank Ludowy Sp. z  n. o . Lubliniec 
Polski Bank Ludowy Sp. z  n. o. M ysłowice 
Bank Ludowy Sp. z  n. o . Nowa Wieś 
Bank Ludowy Sp. z  n. o . Pszczyna  
Bank Ludowy Sp. z  n. o Rybnik 
Polski Bank Ludowy Sp: z  n. o. Rydułtowy 
Bank Ludowy Sp. z  n. o . Siem ianow ice  
Bank Ludowy Sp. z  n. o . Szarlej 
Bank Ludowy Sp. z  n. o Św iętochłow ice  
Bank Ludowy Sp. z  n. o . Tarnowskie Córy/ 
Polski Bank Ludowy Sp. z  n. Wodzisław  
Bank Ludowy Sp. z n. o. W ielkie Hajduki 
Bank Ludowy Sp. z  n. o. Zory.

W yłudził 16 tysięcy złotych.
Katowice. Kupiec Hneryk W ół z Ka­

towic uwiadomił policję, że jego szw a­
gier Szlamek Lewkowicz z Będzina w 
podstępny sposób wyłudził od brata jego 
Ignacego W oła z Katowic kwotę 16 ty 
sięcy zł. Po wyłudzeniu pieniędzy Lew 
kowicz zbiegł w niewiadomym kierun­
ku.

Grypa.
Roździeri-Szopienice w  Katowic- 

kiem. W  ostatnich dniach zanotowano w 
tutejszej gminie wiele wypadków zacho­
rowań na grypę. Dotychczas zmarły 2 
osoby. W  szpitalu hutniczym spółki ak­
cyjnej Giesche‘go znajduje się 30 robotni­
ków chorych na grypę. Owe osoby, któ­
re zmarły, chorowały tylko przez 2 dni

Nowa szkoła.
Siemianowice w Katowickiem. Gmina 

Siemianowice postawiła przy ul. Rym era

nowy budynek szkolny, k tóry  w  tych 
dniach stanął pod dachem. Podczas zimy 
zostaną dokonane roboty rzemieślnicze 
w ew nątrz budynku. Nowa uczelnia zo­
stanie oddana do użytku zapewne na po­
czątku nowego roku szkolnego.

Skutki nietrzeźwości.
Siemianowice w Katowickiem. Elek­

trotechnik Stefan Klocek z Siemianowic 
wszedł w stanie n ietrzeźwym  do lokalu 
„Europa" w Siemianowicach przy ul. 
3ytomskiej i zamówił sobie piwo, za któ­
re nie chciał zapłacić. Ze względu na to, 
iż kelner Wilk stanowczo domagał się 
zapłaty, Klocek wszczął awanturę, od­
grażając się wybiciem szyb. Po opusz­
czeniu restauracji rzucił on kamieniem w  
szybę w ystaw ow ą, którą rozbił. Szkoda 
wynosi 1000 złotych.

Bezmyślni niszczyciele. 
Siemianowice w Katowickiem. Bar­

dzo często zdarzają się w  Siemianowi­
cach wypadki niszczenia d rzew  przy­
drożnych przez ręce niszczycieli, nie­
stety nazwisk spraw ców  nie stw ierdzo­
no. Obecnie urząd gminny wyznaczył 
50 z.łotych nagrody za wskazanie osób, 
które dokonały uszkodzenia drzew przy­
drożnych.

Bezczelny złodziej.
Nowa Wieś w Katowickiem. P rzed  

ilku dniami pomiędzy godziną 8 a 9 nie­
jaki Mieczysław Stojczak z Krakowa 
przywłaszczył sobie 350 złotych na szko­
dę ks. Czubiny. Krytycznego dnia Stoj­
czak przybył do mieszkania wyżej w y ­
mienionego księdza, donosząc, iż brat 
ks. Czubiny zamieszkały w  Krakowie, 
nagle ciężko zachorował i polecił mu 
prosić księdza o odwiedzenie. Ze wzglę­
du na to, że ks. Czubina tegoż dnia nie 
był przygotowany do podróży do Kra­
kowa, zaproponował Stojczakowi prze­
nocowanie u niego, by nazajutrz wspól­
nie pojechać do Krakowa. Stojczak 
przyjął propozycję, a następnego dnia 
skradł wyżej wymienioną kwotę. Po do­
konaniu kradzieży zbiegł. O wypadku u- 
wiadomiono policję.

Z Król. Huty
Gratyfikacja świąteczna.

Król. Huta. Na ostatniem posiedze­
niu rady miejskiej członkowie tego za­
stępstwa gminnego złożyli dowód, że są 
ludźmi szczodrymi, gdyż na gratyfikacje 
z okazji świąt Bożego Narodzenia 
uchwalono 20 tysięcy złotych. W ete­
ranom z wojny 1870/71 przyznano 
gratyfikację w  wysokości 100 zł dla każ­
dego. Miejskim urzędnikom, rencistom, 
wdowom i sierotom po zmarłych pra­
cownikach miejskich przyznano 30 pro-



cent ich poborów, a dla miejskich ubo­
gich i bezrobo tnych  uchw alono 101 ty­
s ięcy  złotych. Każdy ubogi otrzym a 10 
złotych, rencista  7 i 10 zł, inwalidzi po 
10 zł, nieżonaci bezrobotni 7 zł, żonaci 
bezrobotni 12 zł, a dla każdego dziecka 
3 zł. Nadto  to w arzy s tw o m  d obroczyn­
nym  p rzyznano  10 tysięcy złotych, dla 
ubogich dzieci szkolnych 5 tys ięcy  zł. 
dia kuchni ubogich 1000 zł.

Podatki.
Król. Huta. M agis tra t  król. hucki po­

daje do wiadomości, że w czasie od 29 
listopada do 27 grudnia w y łożona  będzie 
do w glądu  lista p ła tn ików  p ań s tw o w eg o  
podatku dochodow ego na rok 1930, m ia­
nowicie w  urzędzie podatkow ym , pokój 
17 na ratuszu. Listę p rzeg lądać  można 
codziennie z w yjątk iem  niedziel i św iat 
w  godzinach od 10 do 12. P rz y  tej spo­
sobności przypom ina się, że termin uisz­
czenia podatku od psów  u p ły w a  w  dniu 
31 grudnia. P o  upływ ie  terminu w łaśc i­
ciele psów, k tó rzy  podatku nie uiścili, 
m uszą zapłacić 2 procent miesięcznie za 
zw łokę, nadto  podatek  będzie p rzy m u so ­
w o ściągany.

W alne zebranie mandollnlstów.
Król. Huta. Dnia 7 grudnia odbyło  się

w alne zebranie to w a rz y s tw a  mandolini- 
s tów  „Ja sk ó łk a1*. Zarząd  pozostał ten 
sam. P rezesem  i d y ry g en tem  jest nadal 
Skow ronek ,  sek re ta rzem  Bialucha, sk a r ­
bnikiem P isa rczy k ,  zas tęp cą  p rz ew o d ­
niczącego D rewniok, zas tępcą  sek re ta ­
rza  W antula . Rew izoram i kasy  w y b ra ­
no pp.: Cholew ę i Schónw alda . Oprócz 
tego pow ołano  do życia radę  m uzyczną, 
w  sk ład  k tórej weszli oprócz d y ry g e n ta  i 
za s tępcy  4 członkow ie. U chw alono u rz ą ­
dzić w najbliższej przysz łośc i koncert  
rek lam ow y.

Z Św!ę?ochłow!ck'ego
U roczysty  w ieczór Kasyna.

Chropaczów w  Św iętochłow ickiem . 
S ta ran iem  zarządu , szczególnie prezesa  
„K asyna11 Alfonsa Sm andzika, odby ł się 
w  dniu 6 grudnia na sali o b e rży s ty  Nora- 
sa  dla dz ia tw y  cz łonków  „uroczysty  
w iec zó r11 św . Mikołaja. Na w ieczornicę 
tę s taw iło  się 140 dzieci o raz  rodzice w 
liczbie 90. P ro g ra m  zadow olił  w s z y s t ­
kich uczestn ików , a dzia tw ie  sp raw ił  
w ielką  radość. P rez e s  to w a rz y s tw a  
p rz y w ita ł  dzia tw ę oraz rodziców , w y ja ­
śniając cel uroczystości,  poczem ugosz­
czono dz ia tw ę  pączkam i i herba tą .  
N astępnie członek „K asy n a11 Migdoł w y ­
głosił t re śc iw y  w y k ład  o św . Mikołaju. 
P o  w ykładz ie  p rz y b y ł  „św . Mikołaj1' w 
to w arzy s tw ie  dw óch  aniołów. P rz y  w ej­
ściu na salę p rzyw ita li  go pięknemi d e ­
klamacjami mała M iszudówna oraz  Mig­
doł. P rzy w itan ie  oczyw iście  ucieszyło  
„św . M ikołaja11. Zapewniono go, że dzia­
tw a  cz łonków  bierze się do p racy .  P o d ­
czas  w ieczorn icy  p rz y g ry w a ła  o rk ies tra  
mandolinistów. Sw . Mikołaj rozdał po­
darunki pom iędzy dzia tw ę, a d a ry  jego 
w y w o ła ły  wielką radość. Zarząd  „Ka­
sy n a11 dziękuje tą drogą o rk ies trze  m an ­
dolinistów oraz  w szystk im , k tó rzy  p rz y ­
czynili się do urządzenia  pięknej w ie­
czornicy. P rz y  tej sposobności donosi­
my, że „K asyno11 w C hropaczow ie  od­
b y w a ć  będzie w  każdą  sobotę o godzinie 
19 w lokalu T o w a rz y s tw a  Czytelni Lu­
dow ych  w szkole i w y k ład y  i odczyty . 
P ie rw sz y  w y k ład  odbędzie się dnia 13 
grudnia o godz. 19. U prasza  się o liczny 
udział.

Z Pszczyńskiego
Godziny służbow o w  P. K. U.

P szczy n a .  Dla pow iatu  pszczyńsk ie­
go i rybnickiego w łaśc iw a  P o w ia to w a  
Komenda Uzupełnień zndjduje się w 
Pszczynie .  W szy s tk im  in teresow anym  
podaje się do wiadomości, że godziny 
s łużbowe dla in teresen tów  ustalono od 
godziny 10 do 12. W soboty  nikt nie zo­
stanie p rzy ję ty . Każdy in teresent w i­
nien książeczkę w o jsk o w ą zab rać  ze so­
bą.

N ow y kościół.
O rzesze  w  Pszczyńskiem . W  nie­

dzielę 14 grudnia odbędzie się p o ś w ę c e -  
nie i oddania do użytku now o w y b u d o ­
w anego  kościoła, św ią ty n ię  zaczę to  bu­
dow ać  przed 5 laty. Jako  m ater ja ł  uży ­
to ciosany kamień. W ykonanie wieikle-

Ze Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

Na naróżnlku ulicy B ankow ej w Gli­
w icach w jechała  furm anka do okna 
w y s taw o w eg o  jednego z składów , przy- 
czem  zosta ła  zniszczona ca ła  w ys taw a . 
Niestety  i koń tak się okaleczył od łam ­
kami szkła, że go musiano dobić.

•
U gospodarza  F ranc iszka  Dziwisza 

w Ostropie w ybuch ł pożar, k tó ry  zni­
szczy ł  dach dom ostw a i rzeczy  z ło /one 
na s trychu . P rz y c z y n a  pożaru  do tych ­
czas  nie wyjaśniona.

*

Na obszarze  „Siediungen14 w  Siero­
tach spaliła się w ielka stodoła, p r re io -  
b ;ona z dawniejszej ow czarni.  W  stodole 
było n iew ym tóconego jęczmienia z 75 
m orgów . Spłonęła  rów nież młockarnia. 
P odpalaczem  jest parobek, zatrudniony 
u jednego z kolonistów. P arobek ,  szu­
kając w stodole kurzych  jaj, p rzyśw ieca ł 
sobie karbidką, od której zapaliła się sło­
ma. Podpalacza  osadzono w e więzieniu 
śledczem.

Z Zabrskiego.
W  drugiej połowie m iesiąca listopada 

w zros ła  liczba bezrobo tnych  w Zabrzu
0 262 osoby i w ynosiła  ogółem 8248 osób. 
W sparcie  pobiera ją 4643 osoby. Naj­
w iększy  procent bezrobotnych  rekrutuje 
się z robotn ików  p rzem ysłu  koksow ego
1 m etalurgicznego. Ponad to  pracują wal­
cow nie blachy i sta lownie w skróconej 
szychcie. Z pow odu zastoju 1 braku  
zby tu  w y ro b ó w  m etalurg icznych  nale­
ży się spodziew ać, że liczba bezrobo t­
nych w miesiącu grudniu i w p ie rw szych

m iesiącach p rzysz łego  roku Jeszcze 
w zrośnie.

*

W  elektrow ni w  Zaborzu dosta ł  się 
przodow nik  Jasku ła  pom iędzy d w a  w óz­
ki kolejki linowej. Z śm iertelnem i o b ra ­
żeniami w ew nętrznem i odstaw iono nie­
szczęśliw ego do szpitala miejskiego w 
Zabrzu.

Z Raciborskiego.
W  gospodarstw ie  rolnika F ranciszka 

Liszki w Neudórfel (? )  w ybuch ł pożar 
i zamienił w  krótkim  czasie stodołę 
z m aszynam i i zapasami w  kupę popiołu. 
S traże  ogniow a z Krzyżanow ic, T w o r ­
k ow a i Bieńkowie ogran iczy ły  sw ą  
działalność nad ra tow an iem  zagrożonych  
sąsiednich budynków .

Z Strzeleckiego.
W  roku 1927 spaliła się chałupa rol- 

r k a  S itka  w Kotulinle. Już w tedy  w s k a ­
zyw ano  na Sitka, jako  na podpalacza, 
atoli nie m ożna by ło  mu zbrodni dow itść . 
A'e skoro  raz ludziska zaczną o czem ś 
jąkać, to też i wyjąkają .  T ak sam o  stało 
s ę z Sitkiem. Ż andarm eria  odprow adziła  
g^ do więzienia śledczego w S trzelcach. 

*

H rabia  S trachw itz  w  Kamieniu u rz ą ­
dził polowanie, na k tórem  ubito kilka set 
sztuk zajęczy, kuropatw , bażantów  itd 
Z w ierzynę  złożono w m asyw ne j  szo- 
P e, by  ją nazajutrz  w y s łać  w świat. 
Atoli uwinęli się złodzieje i do b raw szy  
się do szopy, w yprzą tnę li  ją do jednej 
sztuki. Policja i żandarm eria  daremnie 
szukajĄ złodziei.

go o ł ta rza  pow ierzono rzeźbiarzuwi- 
a i ty śc ie  p. Kaiserowi w Rybniku. O rg a ­
ny, k tóre  przerobiono, pochodzą ze s ta ­
re ży tnego  kościółka św. W aw rzyńca .  
Dzięki zabiegom W. ks. proboszcza Ku­
liga oraz ofiarności parafian, budow a 
n rw e g o  domu Bożego nie spow odow ała  
w iększego długu, k tó ry  by łby  uciążliwy 
d 'a  parafji. Na u roczystość  poświęcenia 
kościoła przybędzie  do O rzesza  procesja 
z W o szczy c  z ks. proboszczem  Zającem 
r a  czele. Należy spodziew ać się p rz y ­
b ic ia  ludności także z innych miejsco­
wości bliższej i dalszej okolicy —- oczyw i­
ście jeśli pogoda dopisze.

Z Ryinlckeso
Napad bandycki.

R ydułtow y w  Rybnickiem. P rzed  
kilku dniami na drodze w R ydułtow ach  
dokonano napadu bandyckiego. Jak  w 
swoim  czasie donieśliśmy, handlarz Jó ­
zef W eissbrod  z Będzina został napad­
nięty i o b rabow any , p rzyczem  napastn i­
cy zrabow ali mu 2 pary  t rzew ik ó w  i trzy  
pary  butów . Dochodzenia policji celem 
w yśledzenia  s p ra w có w  zosta ły  ukończo­
ne pom yślnym  skutkiem, stw ierdzono  
bowiem, że napadu dokonało trzech bez­
robo tnych  w  wieku 19—20—21 lat, m ia­
nowicie H en ry k  i Karol Kempny oraz 
W ilhelm Dong — w szy sc y  z R ydułtów . 
N apastn ików  aresz tow ano , a z rabow ane  
obuw ie zw rócono  poszkodow anem u.

Ojcobójstwo.
P szów  w  Rybnickiem. W  zw iązku 

z nota tką  o zbrodni o jcobójstw a w P s z o ­
wie donoszą nam : W ubiegły p iątek ('ko­
ło godziny 6 w ieczorem  w y w iąza ł  się 
spór pomiędzy 28-letnim robotnikiem 
Janem  Kowalem  a jego 65-letnim ojcem. 
S przeczka  miała miejsce w pobliżu sto­
doły. Jak  często, tłem .sporu by ły  sp ra ­
wy spadkow e. Jan  Kowol w ydobył re ­
w olw er i oddał kilka s trza łów , raniąc oj­
ca śmiertelnie. S ta ry  Kowol zmart na­
tychmiast. Gdy m orderca  widział co 
zrobił, sk ierow ał lufę rew o lw eru  ku 
swoim  piersiom 1 pociągnął za  cyngiel 
cz te ry  razy . W  stanie groźnym  odsta­
wiono zabójcę w łasnego ojca do szpitala 
w R ydułtow ach . S ta ry  Kowol by ł  rol­
nikiem, k tó rego  sp ra w y  m ają tkow e b y ­
ły  w porządku. Osierocił on kilkoro 
dzieci. Ojcobójca uchodzi za człow ieka

żądnego przygód. B y ł on sze reg  lal w 
A m eryce Północnej i A rgentynie. Do 
domu pow rócił Jan  Kowol przed rokiem. 
W p ły w a ł  on na ojca. aby  m ajątek po­
dzielił, lecz s ta ry  Kowol n'e chciał tego 
uczynić. Z tego powodu w y w ią zy w a ły  
się kłótnie, a ostatni spór skończył się 
dokonaniem ojcobójstwa. Zbrodnia Jana 
Kowola spow odow ała  wielkie poruszenie 
w śród  m ieszkańców  P s z o w a  i okolicz­
nych  gmin.

Zamknięcie mostu.
G otartowice w  Rybnickiem. Podczas  

ostatniego w ysok iego  s tanu w ody, spo­
w odow anego  u lew ą  został uszkodzony 
m ost zbudow any  nad rzeką  R udą w po­
bliżu huty gotartow ickle j. W  tych dniach 
rozpoczęto roboty  około n ap raw y  uszko­
dzonego mostu. Z tego powodu most 
ten został zam knię ty  dla ruchu kołow ego 
i piesze o.

Z T arnow skiego
Policja miejska.

Tarn. Góry. Zarządzeniem  m inistra  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  zarząd  policji w 
mieście T arnow sk ie  G óry, sp ra w o w an y  
d o tychczas  przez osobnego urzędnika 
państw ow ego , został p rzekazany  burm i­
s trzow i m iasta  T a rn o w sk ie  Góry. Z a rzą ­
dzenie w chodzi w życie  z dniem 1 s ty c z ­
nia 1931 r.

Z Cieszyńskiego
Pod kołami samochodu.

B ystra w Bielskiem. I la d rodze w 
B ystre j  zd a rzy ł  się znowu nieszczęśliwy 
w ypadek . Z ygm unt S zarm ański z B y­
strej, lat 16, został p rze jechany  przez  sa 
mochód pó łc iężarow y, przvezem  doznał 
ciężkich obrażeń. Autem k ierow ał R u­
dolf Biesok z Białej. Policja s tw ierd  :iła, 
że winę ponosi k ierow ca sam ochodu z 
powodu zby t  szybkiej jazdy.

Echa samobójstwa.
Bielsko. Niedawno donieśliśmy o s a ­

m obójstwie zas tępcy  d y re k to ra  to w a­
rz y s tw a  ubezpieczeniow ego „S d es 'a11 
H. Golda, k tó ry  odebrał  sobie życie po 
dokonaniu sprzeniew ierzeń . W  zw iązku  
z tem donoszą, że możliwość św iadczeń 
to w arzy s tw a  „S iles 'a11 w sku tek  sp rze ­
n iewierzeń Golda nie zos ta ła  zmniej­
szona.

Składajmy oszczędności 
w bankach.

O szczęd ność  odgryw a dziś bardzo w ielk ą  rolę
w  rozw oju  g o sp o d a rcz y m  każd eg o  p a ń s tw a  c y ­
w il izow anego ,  z tego też pow odu  s ta ła  się p ro ­
p a g a n d a  oszczędnośc i  z agadn ien iem  tn iędzyna-  
rodow em .

O szc zę d n o ść  jes t  to k ró tk o  p o w ie d z ia w sz y  
n a d w y ż k a  dochodu  nad ro zch o d em  jes t  to ro ­
zumne, ce low e  ro z p o rz ą d za n ie  sw y m  dochodem , 
unikanie  w y d a tk ó w  n iep o t rzeb n y ch ,  o s t ro żn e  w y ­
d aw an ie  z a p ra c o w a n e g o  g rosza .  O szc zę d n o ść  
ty lko  i p ra c a  n a ro d y  w zb o g aca .  O szc zę d n o ść  
jes t  to cno ta ,  k tó r a  cz ło w iek a  w y c h o w u je  i u- 
m oraln ia,  w y ra b ia  silny i r z e te ln y  c h a ra k te r ,  
p obudza  do  pilnej p ra cy ,  s ło w e m  daje  ra d o ść  do 
ż yc ia  i zadowolen ie .

Je d n a k ż e  nie n a leży  p ien iędzy  za o szczęd zo ­
nych p r z e t r z y m y w a ć  u siebie w  domu. g d y ż  czy -  
cha  tam  na nie m n ó s tw o  n ieb ezp ieczeń s tw  jak 
n p. ze s t ro n y  z łodzieja ,  lub ognia. O s z c z ę d n o ­
ści sw oje  winien  k a ż d y  z łożyć  do  b an k u  d a ją ­
cego mu p ew n o ść  z w ro tu  ca łk o w i teg o  w kładu  
w ra z  z osięgn ię tem i p rocen tam i.  P ie n ią d z  t r z y ­
m an y  w  dom u jes t  bow iem  m a r tw y  dla kraju,  
p ieniądz n a tom ias t  o d d an y  do  ban k u  pracu je  i 
p rz y c z y n ia  się do  rozwoju  ro ln ic tw a,  p rz em y s łu  
i handlu.  B ank  bow iem  ro z p ro w a d z a  p ieniądze 
i zasila  w szy s tk ie  d z iedz iny  życ ia  gospod a rczeg o .  
S k ła d a ją cy  sw e  oszczędnośc i  do banku  p r z y c z y ­
nia się  z a tem  nie ty lko do w łasne j  zam ożności  
p rz ez  o t r z y m y w a n ie  w y n ag i  odzen ia  w p ro c en ­
tach, ale p rz e d e w sz y s tk ie m  p r z y c z y n ia  się  do 
d o b ro b y tu  ca łego  narodu ,  do podnies ien ia  i po­
tanienia produkcji ,  a tem sa m em  do  obniżenia  
cen  i k o sz tó w  u t r zy m an ia

Jak  powiedzie l iśm y w yżej ,  n a le ży  p ieniądze  
sk ła d ać  ty lko  w b an k ac h  p e w n y ch  i d a ją cy c h  zu­
pe łną  g w aran c ję .  Do takich  b a n k ó w  zal icza  się 
spółdzie ln ie  k r e d y to w e  znane  na o b sz a rz e  w o ­
j e w ó d z tw a  ś lą sk iego  pod n azw ą  Banki Ludowe,  
z rze szo n e  w Z w iązku  Spółdzie lni Z a ro b k o w y c h  
i G o sp o d a rc zy c h  w  Poznaniu .  Spółdz ie ln i  k r e ­
d y to w y c h  skupia  Z w iązek  ten okoio  250, o p a r ty  
po w iększej  części na odpow iedzia lnośc i  n ieo g ra ­
niczonej sw y ch  cz ło n k ó w  S ta le  w z ra s ta ją c e  
c y f ry  b i lansow e  spółdzie lni k r e d y to w y c h  w s k a ­
zują  na zaufanie  jakiem  ins ty tuc je  te c ieszą  się 
w śró d  sze ro k ich  sfe r  sp o łe cz eń s tw a .  S k ła d an e  
w nich k ap i ta ły  z u ż y w a ją  Spółdz ie ln ie  na zas i­
lenie ro ln ic tw a ,  rzem ios ła  1 k u p iec tw a  k r e d y ta m i  
tak  po d z iś  dz ień  po trzebnem i.

teatr T sztu::a .
TEA TR  PO LSK I W  K A T O W IC A C H  

Repertuar.
Sobota ,  dn ia  13 „ C e ń "  p re m ie ra  o godz. 19 30.

Niedziela,  dnia 14 g ru d n ia  „ R ew ja  M o d y "  o 
godz. l i.3u.

Niedziela. 14 g ru d n ia  .,S z w e jk "  o godz. i5.30.
Niedziela , 14 g rudn ia  „ M a r ta "  o godz. 19.30.

Teatr Polski na prnwlncjL
Sobota ,  dn ia  13 g rudn ia  „M anewry  Jes ien n e"  

T arnow sk ie  G ó ry  o godz. 19 30.

W iełka Rfcwja M ody.
Dn:a 14 bm. o godz .  11,3( rano  odbędzie  się 

w T e a t r z e  u olskiii. w  Kato : , :cd , .h  W ie lka  R ew ja  
Mody, w k tó re j  u i z i a l  w e z m ą  a r ty ś c i  T e a t ru  
Po lsk .  z p. M arią  K o ra b .a n k ą  i p. M. D o n  „(sław­
skim na cze le .  P o k a z  modeli i t o w a r ó w  p ie rw ­
sz o rzę d n y c h  firm  w K atow icach .  B i le ty  > cenie  
od 1—4.30 zł. d o  n a b y c ia  w  Kasie  T e a t r u .  Te­
lefon 24-48.

Nadesłane.
50-letnie urodziny

obchodzi nasz drogi ojciec i w uj w  dtiiu 
grudnia 1930 r. Z tego pow odu sk ła­

dam y najserdeczniejsze życzem a.
ŻOLa J. R am ikow a i dzieci. 

P rzy łąc za ją  się do  życzeń  ro d /m y  
A. Jednicki i J. W ałach  i ży czą  szczę­
ścia, zdrow ia  i b łogos ław ieńs tw a  1 je­
szcze raz tak długiego życia.

Prsctarg
na d o s t a w ę  t łuczn ia  po rf i row ego ,  ż w i ru  rz e c z n e ­
go i szlaki w y s c k o - p  ecow e j  o g ło szo n o  w  Moni­
to rze  Po lsk im  Nr 283 z d n ia  9 g ru d n ia  i w  G a­
zecie  P o lsk  el Nr. 335 z dn a 6 g ru d n ia  1930 r. 

D yrekcją O kręgow a Kolei P a ń stw o w y ch  
w  K atow icach.

o ra z

D obrze  u t r z y m a n y

maneż (Bockgoppe) 
kry*y wóz (landauer)

tanio do  sp rzed an ia .  Zgłoszenia  p rzy jm u je  G er-  
lG 'tk a  Jan , K ostuchaa. p ow . P szczy n a .

Sprawy towarzystw.
Załęska Hałda. W  niedzielę, dma 14 

grudnia odbędzie się u roczys ta  akade- 
rnja ku czci P om orza  na sali pana Fronca.

Król. Huta. T o w a rz y s tw o  gimn. „So­
kół11 u rządza  miesięczne zebranie  w so­
botę, 13 bm. o godzinie 7.30 w ieczorem  w 
sali Z. Z. P. p rzy  ulicy M arsza łk a  P i ł ­
sudskiego 3.



Program radiowy.
Sobota, dnia 13 grudnia 1930 r.

Katowice, fala  408,7 m. 11.40 P rz e g lą d  p ra sy  k r a ­
jow ej. 11.58 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z w ieży  
M arjack ie j w K rakow ie. 12.10 K o n cert z p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 13.10 K om unikat m eteo ro lo ­
g ic z n y .^  4.30 „ P rz eg ląd  w y d a w n ic tw  p e rio d y ­
czn y ch " . 15.00 K om unikaty  g o sp o d a rcze . 15 50 

. O d c zy t z K rak o w a „C u k ie r na ry n k u  św ia to -  
w y m " 16.10 K o n cert z p ty t g ram o fo n o w y ch .
16.45 S k r z y n k a  p o c z to w a  rozgłośni k a to w ic .

dzieci. 17.15 O d c z y t z W a rsz a w y .
17.45 S łuchow isko  d la  dzieci  s t a r s z y c h  i m ło­
d z ie ż y :  „W  Soplicow ie" .  18.15 K oncert  dla 
dz ieci  i m łodz ieży  z Wilna. 18.45 C odz ienny  
odcinek pow ieśc io w y .  19.00 Rozmaitości .  19 15 
O d c z y t :  „Dzikie pola“ . 19.35 P r a s o w y  dziennik  
rad jo w y .  19.55 K om unika ty  Z w iązku  M io d z ie .

~  P i s k i e j .  20.00 Fe lje ton  z W a r s z a w y  p t.; 
» J w a r z . i  m ask a" .  20.15 O d c z y t  z W a r s z a w y  
„N as tro je  w W a r s z a w ie  i k ra ju  po w ybuchu  
P o w s ta n ia  L is to p ad o w eg o " .  20.30 T ransm isja  
k o n c er tu  w iecz o rn eg o  z W a r s z a w y .  2200 
F elje ton  z  W a r s z a w y  p. t. „D o b ro cz y ń c y  
ludzkości  '. 22.15 K o n cer t  z p ły t g ram o fo n o ­
w y c h .  22.50 K om unikat  m eteo ro log iczny .  23.00 
— 24.00 M u z y k a  taneczna .

W a r s z a w a ,  fala  1411,7 m. 12.10 M u z y k a  z p ły t  
g ram o fo n o w y ch .  14.30 P rz e g lą d  n a jnow szych  
w y d a w n ic tw .  15.50 O d c z y t  „C uk ie r  na rynku  
ś w ia to w y m " .  16.30 M u zy k a  z p ły t  g ra m n fo .  
n o w y ch .  16 45 Kącik dla m łodych  talentów . 
17.15 „ C z te ry s ta  u d e rzeń  s k r z y d e ł  na se k u n ­
d ę  .1 7 .4 5  S łuchow isko  d la  dzieci s t a r s z y c h  i 
m łodz ieży .  18.15 Koncert  dla m łodz ieży  19 10 
K om u n ik a ty  d la  ro ln ików. 19.25 P ł y t y  g r a m o ­
fonowe. 19.35 P r a s o w y  dz ienn ik  r a d jo w y  19 55 
P ł y t y  gram ofonow e .  20.00 Felje ton  „ T w a rz  i 
m a s k a " .  20.15 „N as tro je  w W a r s z a w ie  w kraju 
po w ybuchu  p o w s tan ia  l is to p ad o w eg o "  20 30 
K o n cer t  m uzyki  żydow sk ie j .  22.15 P ły ty  g ra -  
m ofonowe. 23.00 M uzyka  taneczna

K rak ó w , fala 312,8 m. 12. It i do  17.45 T ran sm is ja  
J  W a r s z a w y .  18.15 K oncert  dla m łodz ieży  z 
W ilna .  19 10 do 19.35 T ra n sm is ja  z W a r s z a ­
w y .  20.15 P rz e g lą d  polityki zagran icznej .  2020 

K o n cer t  m uzyki  ż y d o w sk ie j  z W a r s z a w y .  22 15 
M u zy k a  z p ly f  g ram o fo n o w y c h .  23 00 M uzyka  1 
t a n e c z n a . .24.00 Hejnał z w ieży  Marjackiej,

P o z n a ń , fala 334,8 m. 7 00 G im n as ty k a  p o ranna  
7.15 W iadom ości  z c a łego  św ia ta .  13.05 Kon­
c e r t  g ram o fo n o w y .  14.00 i 14 15 Kom unikaty  
i g ie łdy  >rolnicze. ’7.45 S łu ch o w isk o  dla mło­
d z ie ży  z W a r s z a w y .  18.15 K oncer t  dla m ło ­
d z ieży  z W ilna.  18.45 Recital  fo r tep ian o w y
20.30 K oncert  z W a r s z a w y .  22.15 M uzyka  ta ­
neczna.

W ro c law , fa la  325 m, G liw ice, fa la  259.3 m. 13 50 
P ły ty  g ram o fo n o w e. 16.00 M uzyka p opu larna . 
16.45 W alce . I8 .ll) M uzyka  p o p u larn a . 20.00 
W eso ły  w ieczó r z B erlina

B erlin , fa la  419 m. 14.00— 14.55 P ły ty  g ram o fo ­
now e. 16.05 O d czy t. 16 30 K oncert z K ró le w ia
18.00 O pow iadan ie  tygodniow e.  19.05 M uzyka  
C hopina i Liszta . 19 35 Nowela.  20.00 W eso ły  
w ieczór .  21.10 M u -y k a  lekka. Do 0.30 M uzyka  
taneczna .

Wiedeń, fa la  516,3 m. 12.00 O rk ie s tra  15.20 T e a tr  
d la  m łodzieży . 17.15 M uzyka w io lo n czelo w a
17.30 i 18.00 O d c zy ty .  19.35 O pera .  22.40 P ły ty  
taneczne ,

N iedziela, dnia 14 grudnia 1930 r,
*C|towice, fala 408,7 m. 10 15— 1145 N a b o żeń s tw o  

z B azy lik i W ileńsk ie j. 11.58 S y g n a ł czasu  o raz  
h e jn a ł z w ieży k a te d ra ln e j w Wilnie. 12.15 P o ­
ra n ek  sym fon iczny  z F ilharm nnji. 14.00 Ks Dr. 
B o les ław  R o sińsk i: „ Ja k ie  szczęśc ie  zapew nia  
re l ig ja ? "  14.20 M uzyka .  14.30 O d c z y t  z W ar  
sz a w y : ,Jak  bud o w ać  ku rn ik i" . 14.50 M uzyka.
15.00 O d czy t z W a rsz a w y : „O tanie i p rak -

fy czn e  pom ieszczen ie d la  rw le rz ą t" .  15.20 
M uzyka . 15.40 P ro g ra m  d la  d z ieci z W a rsz a ­
w y . 16.10 S k rz y n k a  p o cz to w a . 16.30 In te rm e z ­
zo m u zy czn e . 16.40 O d c zy t z d z ie jów  Nocy 
L is to p ad o w ej z W arsz a w y . 17.00 Z l ite ra tu ry  
„O m u zy ce" . 17.20 K o n cert re p re z en tac y jn e j 
o rk ie s try  policji p ań stw , w W arsz a w ie . 1845 
F e lje to n  p. t. „S z tu k a  a n iep o d leg ło ść". 19.00
.•-Bery i bojki ś lą sk ie "  — K arlik  z K o c y n d r a __
(P ro f. S t. L igoń). 19.40 S łu ch o w isk o  z W a rsz a ­
wy- 20.10 O d c z y t o m uzyce  szw a jca rsk ie j. 
20.20 K on cert n a ro d o w o śc io w y  p o św ięco n y  
m u zy ce  sz w a jca rsk ie j z W arsz a w y . 2 1 25 
K w ad ra n s  lite rack i. 22.10 R e w ja .p . t. „Z łote 
sz a le ń s tw o " . W  p rz e rw ie  k o m u n ik a ty  sp o r­
tow e.

Poniedziałek, dnia 15 grudnia 1930 r.
K atow ice , fala 408,7 m. 11.40 P rz e g lą d  p ra sy  k ra -  

i ° w e )- 11-58 S y g n a ł czasu  o ra z  he jna ł z w ieży  
M arjack ie j w K rak o w ie . 12.10 K oncert z p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 13.10 K om unikat m e teo ro lo ­
g iczny . 14.30 T ran sm is ja  o d czy tu  z W a rsz a w y
15.00 K om unikaty  g o sp o d a rcz e . 15.35 P rz e g lą d  
kom u n ik acy jn y . 15.50 L ekcja  języką. fran c u ­
skiego. 16.15 P ro g ra m  dla d z ieci s ta rsz y c h  i 
m ło d z ieży  z W a rsz a w y . 16.45 K o n cert .z p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 17.15 O d c z y t z K rak o w a- 
„P o lsk i L is to p ad  — 1830-1918-1920" 17 45 
M u zy k a  lek k a . 18 45 C o d z ien n y  odcinek  po ­
w ieśc io w y . 19.00 R o zm aito ści 19.15 W ła d y s ła w  
W ło sik : P o g a d a n k a  z d z ia łu : „O grodn ik  Ś lą ­
sk i". 19.35 P ra s o w y  d z ienn ik  rad jo w y . 19.55 
K o m u n ik aty  s t ra ż a c tw a  ś lą sk ieg o . 20.00 O d­
c z y t o m u zy ce  w sp ó łczesn e j i lu s tro w an y  p ły ­
tam i 20.30 O p e ra  „M adam e B u tte rfly  — G. 
P u cc in i'eg o . P o  o-perze, feljeton  p. t. „L ondyn  
w e d n ie" . 22.50 K om unikat m eteo ro lo g iczn y
23.00 M u zy k a  tan eczn a .

N akładem  t in n y  K ato lik" spó łk a  w y daw nicza  
z ogr. odp w B y tom iu  S lask  O polski. — D ru­
k iem : D ru k a rn ia  S laska . Sp z ogr odp.. K ato­
w ice. ul. B a to re g o  nr 2. T elefon  878 — Za re ­
d ak cję  o d p o w ie d z ia ln y : F ra n c isze k  Godula

w Król Hucie.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 11 grudnia 1930 r.
„u £ ° la,r  a m e ry k ań sk i 8.89 zł. F u n t s te rlin g ó w  
43.24 z ł 100 fran k ó w  fran cu sk ich  34.97 zł. 100 
sz y lin g ó w  au str ja ck ic h  125.26 zł. 100 k o ro n  cze- 
sk ich  26.40 zł. 100 lirów  w łosk ich  46.64. z \  100 
fran k ó w  sz w a jca rsk ich  172.55 zł. 100 gu ld en ó w  
h o len d e rsk ich  358.53 z l .  100 be lgów  b e lg ijsk i’h 
124.34 zl. 100 g u ldenów  g d a ń sk ich  172.84 zł

Ceny za produkty rolne 
z dnia 11 grudnia 1930 r. 

podane przez „Raiffeisen" hurtow nię tow arów  
w  K atow icach, ul. G liw icka 3.

Za 100 kg ży to  k ra jo w e  zł. 22.00— 23.00, ży to  
na w y w ó z  zł. 26.00— 27.00, p szen ica  k ra jo w a  zl
31.00— 32.00, p szen ica  na w y w ó z  zł. 41.00— 42 00 
jęczm ień  n a  w y w ó z  (zależn ie  od jak o śc i) zl!
28.00—32.00, o w ies k ra jo w y  zl. 22.00 24 00
o w ies na  w y w ó z  zł. 26.00—27.00.

P a sze  treśc iw e  za 100 kg loco  stacja odb lor. 
cza ((przy  Ilościach pełno w agon ow ych): m akuch  
sło n eczn ik o w y  48 prbc. zł. 27.00—28.00, m akuch 
sło n eczn ik o w y  46 proc. zl. 26.00— 27.00, m akuch  
ln ian y  zl. 35.00— 36.00, m akuch  rz ep a k o w y  zl.
25.00— 26.00, o trę b y  ż y tn ie  zł. 13.00— 14.00 o trę  
b y  pszen n e  z w y k łe  zł. 15.00— 1600, o trę b y  p sz e n l 
ne ś re d n ió —g ru b e  zł. 16.00— 17.00, s łom a p ra so w a ­
na ży tn ia  zł. 6.00, słom a p ra so w a n a  pszen n a  zł. 
6.00, s ło m a  p ra so w a n a  ow sian a  zł. 6.00, siano 
łąk o w e  p ra so w a n e  lub luzem  zł. 12.550^-13.50.

U sposob ien ie  spokojne!

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 11 grudnia 1930 r.

M asło  w ie jsk ie  za 1 funt zl. 2.60— 2 80. M asło 
m lecza rn iau e  za  1 funt 2.90— 3.20. Ja ja  sz tu k a  
0.20—0.28.

M ięso. W ie p rzo w in a  za  1 fun t zł. 1.20— 1 40
W iep rzo w in a  bez dok ład k i (k o tle ty ) 1.50— 160.

iafej i i  jssf ran ni,i.
W razre zapotrzebowania, proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do 

naszej znanej w calem Wo.ewództwie Śląskiem firmy mebli 
M am y stale na składzie: ca 300 kom pl. sypialń,
M am y stale na składzie: ca 300 jadalń i pokoi m ęskich  
M am y stale na składzie: ca 400 kuchen

n ajnow szego modelu i koloru, jak i pojedyncze sztuki mebli z drzewa
orzechowego, dęoowego, olszowego i tp. w wielkim  wyborze po cenach
fabrycznych, oraz wszelkiego rodzaju meble w yściełane w najlepszem  

wykonaniu  i g a tunku  z własnych warsztatów.

Dostawa wolna do domu
Proszę odwiedzić nasze lokale sprzedaży bez obowiązku kupna. D ogodne 

warunki spłaty. Przy zapłacie gotówkowej 12 %  rabatu. & 
Fabryka i składy mebli

Bracia
Rybnik, Sobieskiego 3. Tel. 1046 —  Tarn.-Góry, Nowy Rynek ł. i Piastowska 5. Teł. 1007

O d d z i a ł y :
knurów , ul. Rybnicka nr. 6. —  Siemianowice, ul. Wandy 21. Tel. 39

W o ło w in a  1.00— 1.50. C ielęcina  1 .0 0 -1 .3 0 . C te - ’ 
lęc ina  bez k ośc i — . S k o p o w in a  1.20— 1.40. O k ra sa  
św ie ż a  1.30— 1.50. O k ra sa  w ę d zo n a  . 1.60— 1 t>G 
Łój 1.20— 1.40.

Jarzyny. K ap u sta  b ia ła  (g łó w k a) D.20—0.50. 
K ap u sta  m o d ra  1 g łó w k a  0.30— 0.80. M arch ew  
za 1 funt 0.15— 0.25. K a la rep a  (w ią zk a ) 0.30— 
0.50. C eb u la  za  1 funt 0.15—0.25. B ru k se lk a  za  
1 fun t 0.40—0.80, K a lafio ry  sz tu k a  0.80—3.00. 

S z p in ak  za  1 fun t 0.40—0.60. S e le ry  za  1 fun t 
0.40— 0.60. K arto fle  za  c e n tn a r  (50 kg .) 4.25— 4 50 
K arto fle  20 fun tów  1.00.

O w oce. W in o g ro n a  za  1 fun t 1.80— 2.40 Ja b ł­
ka d o b o ro w e  za 1 funt 1.00— 1.20. J a b łk a  do  go  
to w an ia  za  1 funt 0.60—0.90. Ś liw ki suszone  za 
1 funt 1.00— .1.40. C y try n y  sz tu k a  0.10— 0.13.

Drób. G ołębie 1.20— 1.50. G o łęb ię ta  1.20—
1.30. K u ry  3.50—6.00. K u rczę ta  2.50—3.50. K aczki
4.00—7.00. G ęsi 6.00— 15.00. In d y czk i 8.00— 15.00.

C en y  za m ięso co k o lw iek  n iższe , za  d ró b  r ó w .  
nież. O b ró t śred n i.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 10 grudnia 1930 r.

Ż y to  18.00— 18.50. P sz e n ic a  23.25—24.75. J ę .  
czm ień  p rz em ia ło w y  20.00— 21.50. Jęczm ień  b ro ­
w a ro w y  25.00— 27.00. O w ies 18.75— 20.00. M ąk a  
ży tn ia  6 5 -p ro ce n to w a  31.50. M ąk a  p szen n a  65- 
p ro c en to w a  44 00—47.00. O trę b y  ży tn ie  11.25—  
12.25. O trę b y  pszen n e  13.00— 14.00. O trę b y  p szen ­
ne g ru b e  14.50— 15.50. R zep ak  41.00— 43.00. G roch 
W ik to rja  27.00—32.00. Z iem niak i jad a ln e  2.00—
2.30. S łom a p ra so w a n a  2.40— 2.50. S iano  luźne
7.00— 7 40. S iano  p ra so w a n e  7.80— 8.40. O gólne 
usposob ien ie  n iejedno lite . Z iem niak j fa b ry c z n e  
bez o b ro tó w . Na ry n k u  zb o żo w y m  nie  z a is tn ia ły  
żad n e  zm iany.

Geny bydła na Targowicy w Poznaniu
w  dniu 10 grudnia 1930 r.

S pęd zo n o  700 sz tu k  b y d ła , 2140 sz tu k  św iń ,
6 .0  sz tu k  c ie lą t, 250 sz tu k  ow iec, ra ze m  3.710 
zw ie rz ą t. P łaco n o  za 100 kg  ży w ej w ag i:

W o ły . P e ln o m ięsis te , w y tu czo n e  110— 116 zł. 
M ięsiste  tuczone  80— 108 zl. M iern ie  o d ży w io n e  
70—80 zł.

B uhaje. W y tu c zo n e  p e ln o m ięs is te  108— 118 zł. 
T u czone  m ięsiste  96— 104. N ie tuczone , d o b rz e  
odży w ian e  76—88. M iern ie  o d ży w ian e  68— 74 zł.

K row y . W y tu czo n e  p e ln o m ięsis te  120— 130 zł. 
T uczone m ięsiste  104— 116 zł. N ie tuczone , d o b rz e  
o d ży w ian e  80— 90 zł. M iern ie  o d ży w ian e  50—
60 zł.

Jałow ice. W y tu c zo n e  p e ln o m ięs is te  116— 126 
zL T u czone  m ięsis te  104— 114 zł. N iem czone , 
d o b rze  o d ży w ian e  88— 100 zł. M ićrn ie  o d ż y w ia ­
ne 70—80 zł

M łodzież. D o b rze  o d ży w io n a  70—80 zł. M ier­
nie od ży w io n a  60—70 zł.

C ie lę ta . N a jp rzed n ie jsze  w y tu c zo n e  136— 150 
zł. T u czo n e  122— 132 zł. D o b rze  o d ży w io n e  110—
120 zł M iern ie  o d ży w io n e  100— 106 zl.

O w ce . W y tu czo n e , p e ln o m ięsis te  132— 140 zl. 
T u czone  120— 130 zl. D o b rze  o d ży w io n e  100—<
110 zł.

Św in ie  (tu czn ik i). P e ln o m ię s is te  124— 148 zl. 
M ięsiste  114— 122 zł. M acio ry  i późne k a s t r a ty  
120— 132 zł. Św in ie  b ek onow e 120— 124 zł. P r z e ­
b ieg  targ u  b a rd zo  spoko jny .

Targ koński w Krakowie
w  dniu 9 grudnia 1930 r.

S p ęd zo n o  ogółem  209 sz tu k  koni. S p rz e d a n o  
na  w y w o ź  z ag ra n ic ą  k ra ju  ! sz tu k , na rzeź  m iej-
^ n W!n n  r 1? 00!10 za  konie po jazd o w e
250— 500 zł, kon ie  p o c iąg o w e  lek k ie  150—300 zł, 
kon ie  rzezn e  30 75 zł. C en y  u trz y m a ły  się  na  
poziom ie ta rg u  p o p rzed n ieg o . P o p y t s la b y , tens
den cja  zn iżkow a.

f f l o w & o l Ambul at orj um elektro-tefapeutyczne ^Vo t v c o I w a r c i e 7

w Katowicach, ulica Kochanowsk ego nr. 13. (3 m'nufy od dworca)
K ierow nictw o: E. STAŁO WSKA. ^

3edyny v/ Polsce Zakład, który posiada tego rodzaju aparaturę. Kombinowane naświetlania specj. aparatami
oraz Mtermja i naświetl, kw arcow e-stosu je  się w następnych c h o ro b a c h : wszystkie przeziębienia i ich następstw a: zacftorz. d róg oddechowych reumatyzm 
ischias newralgja; chroniczne zachodzenia o rganów  wewnętrznych: choroby serca, zachorz. żołądka i jelit, katar płuc, gruźlica, cukrzyca, zachorz. nerek i pęche­
rza, c i o r o i y  nerwów, padaczka, h isteria, wycieńczenie; choroby skórne: liszaje, egzem y; specjalne leczenie chorób kobiecych: anemja, przewlekły katar ma- 

—  .  cicy, upławy; u dzieci: brak apetytu, krzywicę, skrofulozę. ■ ■  _

Obsługują egzamin, rutyn, siły. —  K ażde  naświetlanie lewa  I  godz. do  I % godz. i kosztuje 7 ,~  zt.  —  Godziny przyjęć « - 1 7 .

na czas gwiazdkowy
poSeca wyborowe 

^ernfki, btakopty, keksy 8 wafle
w szędzie do naoycia.

PIERWSZA PO ZNA Ń SK A ' FA3RYKA  
KEKSÓW, PIERNIKÓW  i WAFLI

Jóirczewsfzi
P O Z N A Ń

m

S cott
io n a z w i s k o  przypom iną nam, kom u 
zawdzięczam y w yprodukow anie z 
tranu em ulsji przyjem nej w sm aku 
i n ie wy wołającej zaburzeń źotądk.

Od połowy stulecia Emulsja 
Scotta wywalczyła sobie pierw sze 
miejsce między innemi środkam i 
odżywczemi i wzm acniającemu

Najnowsze badania dotyczące wi­
tam in, potw ierdziły wysoką war­
tość leczniczą tranu. W ariość ta 
jes t jeszcze zwiększona w E m u ls ji 
S c o tta  przez sole w apnia i ło siom .

Ż ą d a j c i e  w szędzie oryg. Emulsji Scotta
Do nabycia w e wszystkich aptekach i składach aptecznych



i BANK LUDOWY
Spółdz. z odp. ogr.

w Nowej Wsi (k. Król. Huty)
I , • . . .  i

Płaci za wkłady oszczędnościowe 
5*/, do 10%

Zastępstwo Banku Polskiego

Kolektura Państwowej Loterji 
Klasowej

Łaskawym względom Szan. Publiczności po­
leca się:

Aleksy Waldberg
Rybnik

róg płaco Wolności naprzeciw starego kina.
Fachowiec od roku 19U0. Specjalista w zegar- 
nk tw ie zegarów wieżowych jak i skomplikowa­
nych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych świa­
towych marek, pierścionki ślubne, artykuły biżu- 
teryjne. podarki na różne okoliczności. Nowo* 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. Oku­
lary  według przepisu lekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co dc 
psoby i zajmowanego stanowiska, daję na od­

p ła ty  na dogodnych warunkach.

W Monte 
Carlo EE pew n.enia so b ie  s t a r o ś c i .  ==

w pobliżu domu gry, gdzie 

setki dziennie próbują szczęścia, 

znajduje się kiosk: sprzedają w nim 

lemoniadę, pierniki, czekoladę. Wła­

ściciel kiosku, człowieczek mały, ułomny 

(garbaty). —  W kiosku —  choć ceny ho- 

rendalne —  zawsze pełno. Czemu? bo wszyst­

kie piękne panie, wszyscy panowie —  po drodze 

do salonów gty wstępują do kiosku, aby choć koń­

cem paluszka —  dotknąć garbu ułomnego, co —  wedle 
pojęcia graczy —  szczęście przynosi.

"Wedle przekonań tysięcy osób, przynosi równ’<

i  Banku Ludowym m

f lu tn  o tn jM ip o saS ii SIEDEM SŁONI
Musisz ukończyć Kursy 
rachowe, koresponden- 
-yjne im. prof. Sekuło- 
wicza W arszawa. Zó- 
-awia 42. Kursy wyu­
czają listownie buchal­
terii. rachunkowości 

kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, ste­
nografii, nauk handlu 
prawa; kaligrafii, pisa­
nia na maszynach, to­
waroznawstwa. angiel­
skiego. francuskiego, 
niemieckiego, pisowni

1 z tego powodu opatrzyliśmy naszą 
słynną czekoladę

MASCOTTE
SIEDMIU SŁONIAMI
Nasza czekolada „MASCOTTE" nletylko 
jest świetna, ale jest nadzwyczaj tania, 
bo waży ca 120 gramów a kosztuje tylko 

zł 1,50.

15 lat gwarancji 
Na raty mie­

sięczne po 20 *1.

Wobec zbliżających się Swlął Bożego 
N arodzenia i wobec zbliżającego się 
Nowego Koku -  pozwalamy sobie

Tanio i dobrze
kupuje się

kapelusze i ciapki

ramatyki polskiej oraz 
ekrmocnji. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów

męskie i dla dzieci, czapki szkolne 
i dla tow. oraz artykiily męskie

w firmie

Fr. Józefoski
K atow ice* ul. 3-go Maja nr. 13

^ l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ^  
Siemianowice (Śląsk>e)

każdego rodzaju prży- 
n osą zawsze pożądany 
skutek, ieżeli je nada­
jecie w gazecie, która 
nietylko w obwodzie 
przemystowym. lecz 
także i poza granicą te- 
góż obwodu iest mocno 
rozpowszechniona. a 
zatem ogłaszanie w 
naszej gazec e przy­
niesie wam w.ele ko- 
rzyści

1 Bank Ludowy I
5  Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieogran. E

|  w Siemianowicach (Śląskich) |

5 Zastępstwo Banku Polskiego E

|  Przyjmuje oszczędności § 
I  U d z i e l a  p o ż y c z e k  I
=  i załatwia wszelkie c z y n n o ś c i  bankowe. 5

k

P .  K A K I M S K I
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki

KrOI. Huta, ulica Wolności 20
Telefon 1069

Z powodu zlikwidowania interesu

zupełna wyprzedaż
wszelkiesorodza|u na 5p,ai-na d o g o d n y c h  warunkach

Centrala mebli, Antoni Soiorz
Rybnik, ulica Łony 11 — Telefon 1104

zwrócić uwagę jeszcze raz na naszą

MASCOTTE
Niechże ta świetna czekolada uprzyjemni 

każdemu wieczór wigilijny.

Dominik S n y  
U  Dota. 3 Dala

Niech te

SIEDEM SŁONI Tysiąte usinn
w dpiu Nowego Roku spojrzą na Ciebie. 
Szanowny Odbiorco, wesołymi ślepiami, 
co z pewnością będzie oznaczało, że ten 
Nowy Rok szczęście Ci przyniesie. — 
Prośmy także nie zapomnieć o naszej 

sławnej

OMEGA
U l  m i k

do 300—  zł. mles.
pracując w domu na 
maszynach pończoszn. 
EXPRES“ Zwracajcie 

się ieszcze dziś do fir­
my E. POTYSZ. Cie­
szyn.

Pytają się nas, która czekolada jest lepsza 
M ascotte czy Ornego. Odpowiadamy 
ta jest świetna i świetną jest ta druga. 
To rzecz gustu. M ascotte jest łagodniej­
sza, a O m ega więcej wytrawna - więce, 

zbliżona do czekolady Llndta. —

h a  katar żołądka, wzdc 
cia. Kurcze bóle nu­
dności. zgagę niestra­
wność. brak apetytu 
b'edn cę. ogólne osła­
bi mie etc. odzyskało 
zdrowie., używając ziół 
ka sławnego na cały 
św at Dr. Dietla, prof 
Uniwersytetu Jagiel- 
ońskiego. Żadaic e 
’zplatnej broszury 

p uczaiacej. Adr. Lisz­
ki -  Apteka.
iiiiiiiiiiiimimimiiiiiii

Prosimy wypróbować

MASCOTTE 
i OMEGA

F i
znam

j i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i f

Oszczędzajcie! |
=  na c z a r n ą  g d z i n ę  i ai a za- =

Najpewniej i najkorzystniej ulo- za­
kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i w  5 5

Spółka z nieogr. odp.

=  w Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2. = =
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki)

Szanownym pp. Kupcom, i naszym łaskawym odbiorcom pozwalamy 
sobie zakomunikować, że zapasy fabryczne czekolady

„M A SK O T TE ” i „OMEGA”
są kompletnie wyczerpane — magazyny wypróżnione. Ponieważ do No­
wego Roku pozostaje tylko niewiele dni roboczych, więc prosimy zamó­
wienia swe uskutecznić natychmiast, ewentl. na drodze telegraficznej, a po­
staramy się wszystkich terminowo obsłużyć. 

Prosimy o dyspozycję, czy wysyłkę uskutecznić mamy pocztą

« « GOPLANA
Fabryka Czekolady 

Spółka Akcyjna w Poznaniu.

M

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
WyrBb I główna sprzedał

Apteka M.kolascha
lwów, Koper.-łka 1.

Bank Ludowy
w  B y to m iu

podaje do wiadomości, że wszyscy ci 
właściciele książek depozytowych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostemplo­
wania do końca toku 1930 w biurach 
Banku; zgłoszeń późniejszych w ła d ­
nym razie < la  uwzględnia sic.

Ludowy w Bytomiu
przy.muje now e depozyty i płaci od
nicn b1/? °A rocznie.
B a n k  o t w a r t y  od 8—3, w soboty
od 8 -1 2 .

Cierp«Bcy
na dolegliwości uszn

jak przytępiony słuch, 
rwanie, strzykanie, 
szum i t  p.

żąda prospekt firmy

„ H E R B A "
Poznań, Zwierzyniecka

Głuchota uleczalna
Wynalazek Eufemia zademonstrowany 

specjalistom. Usuwa p rz y tę p io n y  słuch. 
szum, ciekn.enie uszów. Liczne p o d z ie j  
vania. Żądajcie bezpłatnej pouczając* ' 
broszury. Adres: Eufonja Liszki koło Kf 
kowa.

Uneważnenie
Unieważniam skradzione k siążeczk i 

my Singer, maszyny do szycia z Ry» 
i wklejone w nich marki kontroli od 
tó w  następujących: . .  -nI1e

Błędowski Joachim, Bełsznica ęitdla- 
395 złotych Szkorupa Feliks 50 zł, 0|<J 
czek Franciszek 220 zł, Gorgosz L ^ r5iki
25 zł, Danus Ludwik, Turza. 290 zł, 
Henryk 390 zł, W a w rz y c z n y  Adolt o
Z 
rek

:nryk 390 zł, Wawrzyczny 0,
jąc Augustyn, Gorzyczki, 80 zi, rrqęt,
k Rudolf 355 zł, Trunk Pauuna, Gor^ ^n*-? - f

 _________  „ . art Z”
220 zł, Zając Alojzja. C zy żo w ice ,dćM zi, z.ając Aioj/.ja. .
Szczęsny Teodor. Marklowice, 183  ̂ • 

Wszelkie marki unieważniam i o 
gam przed nabyciem takowych.

Zając Wilhelm, inkasefli. 
Czyżowice.


